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wanę osiąga się przez całkow ite zrozum ienie n ie trw ałej rzeczywistości, niejako 
przez zatopienie się w niej.

Mimo w ielu niedociągnięć (źródłowe teksty przytaczane są w książce w ory­
ginalnym  brzm ieniu; uproszczone rozum ienie tzw. m echanizm ów obronnych 
w psychologii; zbyt pobieżne analizy współczesnych koncepcji zdrow ia psy­
chicznego jako paraleli dla odpow iednich ekscerptów  tekstów  pali; b rak  uza­
sadnienia wyboru teorii osobowości R. B. C a t t e l l a  jako odpow iednika po­
równawczego d la  w ybranego m ateria łu  pi taki palijsk iej; rażąco swobodne po­
sługiwanie się przez au to ra  term inologią psychologiczną) prezentow ana książka 
ma dużą wartość. Wobec fak tu  w zrastającego zainteresow ania nauk  (medy­
cyny, psychologii, filozofii, etyki, teologii) Wschodem, stanow i ona przyczynek 
do poznania m ądrości Indii. Bowiem „myśl indyjska stanowi rozdział dziejów 
ducha ludzkiego pełny istotnej treści. Idee w ielkich myślicieli nie starzeją się. 
Z nich czerpie żywotne siły postęp, który pozornie zabija je*’ 2.
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Joan METGE, Maorysi z N ow ej Zelandii, tłum . M aria P r z y m a n o w s k a ,  
W arszawa 1971, Państw ow y Insty tu t Wydawniczy, s. 249.

W rodzimym piśm iennictw ie niewiele możemy znaleźć pozycji inform ujących 
nas o historii i kulturze tubylczej ludności Nowej Zelandii. Dlatego w ydana 
przez PIW  w m ałej serii „Ceram ow skiej” praca J. M e t g e  może być uznana 
za pierwszą w naszym k ra ju  m onografię poświęconą Maorysom.

A utorka prezentow anej książki jest nowozelandzką badaczką z U niw ersytetu 
Victoria w W ellington, gdzie prow adzi w ykłady z antropologii społecznej. S tu ­
dia specjalistyczne odbyła w  słynnej London School of Economics, gdzie głosił 
w latach m iędzyw ojennych swoją teorię funkcjonalizm u wielki nasz etnograf 
Bronisław  M a l i n o w s k i .  J. M e t g e  pozostaje pod wpływem  koncepcji 
i działalności w ybitnego współczesnego nowozelandzkiego badacza społe­
czeństw polinezyjskich — Raym onda F i r t h a  (podręcznik tego uczonego 
Społeczności ludzkie. W stęp do antropologii społecznej wydało w 1965 roku 
PWN), który był pierwszym  doktorantem  B. M a l i n o w s k i e g o  i kontynua­
torem  jego teoretyczno-m etodologicznych założeń. A utorkę można zaliczyć do 
kręgu średniego pokolenia badaczy-oceanistów , a  pracę do dzieł reprezentu­
jących zmodyfikowany funkcjonalizm , którego założeniem jest, że jedynie 
płodne i p o p r a w n e  p o ^  względem  naukow ym  badanie ludów  pierw otnych 
polega na analizie w ielostronnych związków i stosunków między poszcze­
gólnymi form am i ich kultury, jak  organizacja społeczna, gospodarka, w ierzenia 
itd.

Wiele z oryginalnego w kładu w  dziedzinie teorii i tw orzenia źródeł B. M a- 
l i n o w s k i e g o  i Raym onda F i r t h a  znaleźć można w książce Joan  M e t- 
g e, (analiza nieznanych system ów pokrew ieństw a wśród Nowozelandczyków, 
analiza system ów gospodarczo-społecznych i form  wierzeniowych itd.).

Z k a r t om awianej książki jaw i się przed czytelnikiem  obraz współczesnej 
egzystencji M aorysów zepchniętych do roli m niejszości narodow ej w etnicz­
nym morzu anglosaskich Nowozelandczyków. A utorka m niej uwagi poświęca 
prezentacji tradycyjnego zrębu ku ltu ry  Maorysów, szerzej om awiając aktualny 
stan, uw idaczniając udział ich dziedzictwa kulturow ego we współczesnym 
obrazie.

Praca M e t g e  bogata jest w  realia m inionych epok, przedstaw iane w en ­
cyklopedycznych skrótach. T rudno nie wspomnieć o udziale m isjonarzy w po­
w staw aniu pionierskich zapisów folklorystycznej twórczości Maorysów, bez­
cennego m ateriału  dla dziew iętnasto- i dwudziestowiecznych systematycznych 
badań nad rekonstrukcją zam ierzchłych okresów  historii pierw otnych miesz­

2 S. R a d h a k r i s h n a n ,  Filozofia indyjska, W arszawa 1958, t. I, 334.
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kańców Nowej Zelandii (m. in. przełożyli oni język m aoryjski na form ę p i­
saną, kładąc podw aliny litera tu ry  nowozelandzkiej).

Interesująco przedstaw iono w zajem ne kontakty  m aoryjsko-europejskie ze 
wskazaniem  w kładu ludności tubylczej Nowej Zelandii w ku ltu rę św iatową. 
W kulturze m aoryjskiej uderza wysoki poziom jej sztuki, uzew nętrzniającej 
się głównie w  ustalonych przez tradycję form ach. P rzykłady stylizowanych 
w nieporów nyw alny sposób form  drew nianej rzeźby figuratyw nej, pięknych 
wzorów snycerskiego kunsztu  w  postaci reliefów  pokryw ających charak te ry ­
stycznymi m otywam i spiralnym i (typowa cecha ornam entyki m aoryjskiej) każ­
de m iejsce w olnej powierzchni, bogactw a zdobienia dziobów łodzi wojennych 
i zapełniania mitologicznym i motywam i fryzy dom ów zebrań zamieszczone są 
na ilustracjach w aneksie książki.

Do zbioru św iatow ych arcydzieł litera tu ry  folklorystycznej na stałe weszła 
również ludow a lite ra tu ra  m aoryjska w postaci m itów  i opowieści o legen­
darnych czynach przodków  przem ierzających ocean.

J. M e t g e  oparła sw oją pracę n a  w nikliw ych badaniach terenowych, stu ­
diach obszernej lite ra tu ry  przedm iotu i rządowych m ateriałach statystycznych, 
odtw arzając w  zobiektywizowany sposób panoram ę społecznego życia M aory­
sów w okresie cywilizacji industrialnej. Sugestyw nie przedstaw iła sp o so b y  
i form y adaptacji w spaniałej przeszłości tubylczej ku ltu ry  do wymogów św ia­
ta  współczesnego, czego następstw em  jest specyfika m aoryjskiego sposobu 
życia i egzotyka -dzisiejszej Nowej Zelandii.

P rezentow ana p raca  J. M e t g e  jest nie ty lko doskonałym kom pendium  w ie­
dzy o współczesnej sytuacji M aorysów i ich ku ltu ry ; jest oryginalną egzempli- 
fikacją przyjętych w antropologii anglosaskiej zasad opracow yw ania zoriento­
w anej m onografii. Zainteresuje ona z pewnością — obok etnologów, h istory­
ków  sztuki, kulturologów , studentów  misjologii i m isjonarzy — każdego, komu 
nie są  obojętne różne kanony zachowania, sposoby życia, rozumowania, od­
m ienne od naszych w ierzenia.

Zakres zaw artych w te j publikacji zw artych wiadomości i m aoryjskich 
określeń może być przytłaczający d la nie znającego problem atyki czytelnika, 
ale zadośćuczynieniem są  dokładne naukow o zw eryfikow ane i zin terp reto ­
w ane inform acje o m aoryjskiej mniejszości narodowej.

Książkę uzupełnia bibliografia i słownik użytych w  książce m aoryjskich 
zwrotów  oraz ponad 20 ilustracji.
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Fenicjanie zawsze w zbudzali żywe zainteresow anie historyków  i archeolo­
gów Zachodu oraz badaczy ku ltu ry ; zapisali się bowiem w  historii starożyt­
nego św iata jako w ielki lud żeglarzy. W iadomości o Fenicjanach na Wschodzie 
są niezwykle skąpe i niepewne.

A utor prezentow anej książki szczegółowo om aw ia właściwy św iat Fenicjan 
w  ich ojczystym kraju , gdzie wytworzyły się charakterystyczne elem enty cy­
wilizacji. Ogranicza się przy tym  do m inim um  w pow tarzaniu  inform acji 
o K artaginie. Skutecznie w ykazuje ciągłość i rozwój rdzennie fenickich ele­
m entów  ku ltu ry ; szerzej kom entuje prof. M o  s e a t  i zagadnienie śródziem no­
m orskich kolonii — przy czym zawsze przyśw ieca tem u zasadniczy cel: u k a­
zanie związków hi story czno-politycznych, religijnych, artystycznych z różnymi 
częściami św iata Fenicjan  oraz przedstaw ienie najw ażniejszych i typowych 
elem entów w ich cywilizacji.

W książce nakreślono dzieje rozprzestrzeniania się kolonii fenickich w obrę­
bie basenu Morza Śródziemnego. Chronologicznie omówiono w  prezentow anej 
pracy okres od tzw. „ludów m orskich” (początek epoki żelaza) do upadku


